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SNIE ZAKO ARTY 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 


Komitet centralny żdrowia. 

Ponieważ w teraźniejszym czasie panującćj 
cholery, wszelka ostróżność o aachowanie zdro- 
wia nie może być zbyteczną, przeto Komitet 
centralny zdrowia, wsparty doświadczeniem, o= 
strzega publiczność, aby się wstrzymała od je” 
dzenia fruktów, awłaszcza niezupełnie dojrza- 
łych, jako tóż ogórków i sałat, tudzież zimnej 


wody po rozgrzaniu się; wiele albowiem osób - 


a tego powodu na cholerę zapadło. — W War- 
szawie dnia 3 sierpnia 1831 r. — Prezes Dr 
Malcz. 
Komitet ziem ruskich, do obywateli W otyń= 
skich, Podolskich i Ukraińskich — Odezwa. 
W złowróżbną chwilę rozpoczęte powstanie, 
jednego przecie ważnego dopięło cela: oto prze» 
konało Europę, iż lat 40 niezdołało zatrzóć 
piętna narodowości na sercach waszych wyry- 
tego. Odezwanie się głośne ożywiło pamięć 
praw waszych; przerwało owo przemilczenie w 
skutek przyrzeczeń cesarza Alexandra pastą- 
pione, a które przecie tenże sam Alexander 
przed kongressem Wiedeńskim wystawiał za 
dowód waszćj do rządu rossyjskiego przychyl- 
ności. Uwiedzione gabinety pozornóćm sofiz- 
matem, uwierzyły naszemu połączeniu z Mo- 
skalami, i szczęku potrzeba byłe oręża, potrze= 
ba było przypuszczenia reprezentacji prowin- 
cji ruskich do sejmu narodowego, ażeby ich 
wywieść s krzywdzącego nas błędna. Lecz dla 
aerc waszych nie dość na podobnych korzyściach: 


czynnie sprawę polską wspierać stało się nie» 
zbędną dla nich potrzebą od chwili danego w 
doinu 29 listopada raz hasta, W tym wzglę- 
dzie położenie wasze dornało pogorszenia. 
Kiedy. więc wypadki wojenne, od woli oiczy jej 
niezależne, całą baczność rządu, wszystkie wy- 
silenia wojska, ku innćj zwracają stronie , 
współobywatełe wasi, znajdujący się w War- 
szawie, umyślili innego rodzaju podać wam 
sposobność przyczynienia się do wyzwolenia 
własnego i do wspierania sprawy ojczystej. 
Cieszcie się prawi synowie ojczyzny ! moke- 
cie jeszcze, w każdej chwili być użyteczay:ni. 
Wasi ziomkowie liczne składają hafce prze- 
znaczone do waszych województw; broni im tył= 
ko, koni i zapasów wojennych potrzeba. 

Znajdują się pomiędzy niemi synowie, bra» 
cia, przyjaciele nasi, od wes czekajy sposobno- 
ści walczenia za ojczyżnę i za was. Ofisry przez 
was przysłane zostaną użyte na legją ruską, 
aprzyłączone statuta pasze i potwierdzenie Bzą- 
du Narodowego, przedstawiają wsm porękę 
stósownego ofiar waszych użycia. Przyjdzie 
czas, wkrótce może nadeydaie, w którym wró- 
ceni dziedzinom swym wojownicy ziem reskich, 
w na rodę poświęceń wasaych, wrócą waur wol: 
ność, narodowość i szczęście oglądania na no» 
wo oddalonych współbraci. — Całonek pre- 
zydujący (podpisano) Michał Radziwitł. = 

ROZNE WIADOMOSCI. 

Na wniosek połączonych kommissjów sejmo. 
wych, wczoraj w połączonych izbach postano- 
wiono, źe jenerał Dembiński, wszyscy oflice= 
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rowie i Żołnierze jego korpusu, niemnićj oby 
watele i mieszkańcy Litwy i Zmudai, którzy 
zbrojro powstali i połączyli się z Dembińskiem, 
dobrze się ojczyźnie zasłużyli. Sporządzona 
będzie i wydrukowana lista, wszystkich osób, 
wszelkiego stopnia, korpus ten składających, 
i na wieczną pamiątkę zschowana w archiwach 
senatu. Nadto, każdemu z tego korpusu, wy- 
dan» będzie w exemplarzu drukowanym, cała 
powyższa uchwała, z wypisaniem jego nazwiska, 

Kiedy Dembiński nie chciał usłachać nikcze- 
mnego rozkazu cofnięcia się do Pruss, Gieł- 
gud i Chłapowski wystawiali go podwładnym, 
jakoby Żołnierzy swoich chciał prosto do nie- 
woli moskiewskićj i na Syberją oddać. Szczę- 
ściem, Że tylko kilkunastu dało się uwieść, 
Chłapowski i Giełgud nie chcieli udzielić ma. 
łćj ilości ammunicji Dembińskiemu. s 

Szawle już były przez naszych zdobyte: już 
nasza piechota wpadła do miasta, gdy w tém 
Giełgud po swojemu, kazał bić odwrót. Do- 
pićro się wszystkim otworzyły oczy, i zaczęto 
wołać o zdradę, 

Wczoraj korpus Dembińskiego, przeszedł z 
Pragi przez Warszawę ogodzinie 10 wieczorem, i 
rozłożył się w obozie pod Powązkami. 

Gdyby nie haniebne prowadzenie wyprawy na Li- 
twie Gielguda, człowiek zręczny i odważny, móglby 
skupić kilkadziesiąt tysięcy powstańców i zagrozić 
Petersburgowi. Ale na to potrzeba odwagi i należy 
porzucić dawne formulki, ale jak Dembiński „rzucić 
się naprzód i śmiało, 

W czasie mowy króla fiancuzkiego; nie byli obe- 
cni poseł rossyjski Pozzo-di-Borgo i bollenderski. Ta 
okoliczność naprowadziła na różne domysły. 

Dziś odbyło się o godzinie 10 rano solenne nabo- 
żeństwo w kościele katedralnym, o uproszenie dla 
oręża naszego zwycięztwa. Dziś właśnie jest dzień 
Przemienienia Pańskiego;Róg ojców naszych,przemie- 
ni oczekiwanie, na tryumfy i zwycięztwa: a dumny 
najezdnik nie splami więcćj tćj świętćjziemi. Człon- 
kowie obu izb sejmowych, Rządu, wszęlkich władz, 
byli obecni nabożeństwu. 

Jenera} Umiński dowodzi jednóćm skrzydlem głó- 
wnćj-naszćj armji. 

Rozeszła się wczoraj wieść, na zasadzie odebra- 
nych listów kupieckich, że w Królewcui Memlu mia- 
ły zajść zaburzenia. ASC i 


Jenerał dywizji Dembiński mianowany został 
gubernatorem miasta Warszawy, 

Onegdaj główna kwatera marszałka Paszkie. 
wicza była w Nieborowie, a W, X. Michała 
Arkadji. P p 

O godzinie 4 zrana zaczęto się bić wczoraj w 
okolicach Szymanowa, oczek ujem z niecierpli- 
wością wiadomości o tej bitwie, 

Oddziały nasze,wypędziwszy kozaków z Góry, 
Janowca i Sołca, zajęły dawce swoje stanowi: 
ska w S'adomierskiem pod nad Wisłą. — Po 
zerwsniu mostu pod Józefowem, oddziaty Rū- 
digera przeprawiły się nazad, częścią tóż wpław, 
na kępę Ciszycką. 

Pułkownik Oziębło umarł na cholerę, 

Brat cesarza Austrjackiego, kardynał Rudolf, 
umarł: dwór przywdził żałobę; i konsal aus 
stejacki w Warszawie wraz a żoną przy wdział 
także żałobę. 

W oddziale Giełguda zostejącym w kwsran: 
tannie koło Memla pokazała się cholera, 2 ĉof- 
nierzy na nią umarfo. i 

Gazety pruskie donoszą, że i Puszet schro. 
nił się z oddziałem swoiin do Prus; tymczasem 
śmiały ten dowódaca jest w Warszawie. 

Przez świeżo wydany ukaz, cesarz iozkazał 
w Kurlandji żydów nie mających stałego utrzy* 
mania, wywozić] z kraju na Sybir. 

Dni» LI eskadra francuzka z sprzyjającym 
wiatrem wpłynęła do Tagu, z warowni dano 
kilka rozy ogaia z dział. Admirał Roussin 
wziął okręty Portugalskie. Rząd przyjął wszy» 
stkie warunki, a dnia 13 przy odjeźdie kurjera 
wszystko było spokojnie; bandera trójkolorowa 


powiewała jeszcze na wszystkich okrętach wo* 


jennych Portugalskich. 
Przejście Wisty przez Moskali. 

Wojska nasze i Paszkiewicza stoją w bliskości sie- 
bie. Lada dzień zajść może bitwa. Paszkiewicz ogło= 
sil po gazetach niemieckich niby rapport do cesarza, 
w którym zapewnia, że przeszedlszy Wisłę, zaraz 
wyda buntownikom bitwę, głosi, że w wojskach na- 
szych, daje się widzićć pewna w działaniach mięk- 
kość i niedeterminacja: a tymczasem przeszedlszy 
Wisię, postępuje sam wahającym krokiem, i Ba tacy; 
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którzy wątpią, aby śmiał przyjąć walną bitwę, je- 
żeli nie będzie napadem naszym zniewołony. kiedy 
mocarstwa obce wystąpiły przed Mikołajem z po- 
średnictwem w naszćj sprawie, przyjął je jak zwy- 
"kle z wielką dumą; bo jeszcze przypajmnićj slowy 
chce ratować upadły. urok potęgi. A gdy same slo- 
wa nie mogły zaspokoić kategorycznych żądań, gdy 
jak się zdaje, pośredniczące państwa silnićj zaczęły 
nastawać, wydał rozkaz wojskom swoim jeszcze w 
połowie czerwca, a ponowił go w lipcu, aby przejść 
Wisłę, ważąc na to wszelkie ofiary. Za to factum 
zaręczamy; kilkakroć ujęte nieprzyjacielskie kurjery 
i znalezione przy nich pisma, żadnej co do tego nie- 
pozostawiają wątpliwości. Przejście Wisły, nie tak by- 
ło i jest strategiczny m krokiem, jak raczej warunkiem 
wybiegów i szermierstw dyplomatycznych. Chciano 
rzucić postrach między nas, a zaszumićć przechwał- 
kami w Europie. Starannie trąbią o tym wypadku 
po wszystkich stolicach; za pomocą Prusaków toz- 
głaszali klęski nasze w samą porę otwarcia izb fran- 
'©uzkich, i jak dziennik Femps zapewnia, wiadomo- 
ści te były powodem, że mowa królewską eo do 
Polski została zmienioną i wieęcćj w ogólnych wyra- 
zach ułożoną. Pasżkiewiez, ile dotąd wiemy, udaje 
fałszywy attak na nasze iewe skrzydło, chce się 
rozciągać na Skierniewice, kozactwo posłał ku Ra- 
wie, a tymczasem nioże zamyśla uderzyć na nasze 
prawe. Wieści, jakoby rozciągał się ku Wiśle przez 
Mszczenów, nie zdają się podobne do prawdy. 
Obwieszczenie. 

Pan Tadeusz Krępowiecki oświadcza publicznie, 
iż go nie wysyłano na linja bojową, ale na instru- 
ktora do Litwy, i tym sposobem zadaje fałsz roz- 
kazom dziennym, urzędowe rzeczy ogłaszającym. 

P. Krępowiecki miał honor być mianowanym przez 
jenerala Dwernickiego officerem artylierji. -Po powro- 
cie swoim do Warszawy, przeznaczonym zostal na 
Litwę, nie na instruktora, jak mówi, alena dowódz- 
cę dwóch armat tam wykomnienderowanych. Tego 
rodzaja kommendy są najzaszczytniejsze, bo niebez- 
pieczne, i tylko officerom odznaczającym się powie- 
rzane być powinny: ale P. Krępowiecki nie wzniósł 
się do wysokości przeznaczenia swego, i chociaż 
zdrów, podał się za chorego , wtenczas właśnie, kie- 
dy oddział wychodził. Musiano przeto innego office- 
ra na jego miejsce przezaaczyć, kiedy P. Krępowiec- 
ki zdrów, po Warszawie chodził, o czćm się wła- 
dze wyższe przekonaly. 

Wódz Naczelny siły zbrojnćj narodowćj, chcąc pu- 
ścić w niepamięć tak wielkie uchybienie wojskowe, 
i w celu podania sposobności temuż P. Krępowiec- 

kiemu zagladzenia zmazy, jaką ściągnął na korpus 
artyllerji, do którego miał zaszczyt należćć, a w 


‘wanych Niemiec, 


którym officerowie nie mają zwyczaju chorować, 
kiedy na nieprzyjaciela iść potrzeba, przeznaczył go 
powtórnie do innego oddziału wychodzącego na Li- 
tag Widziano wtenczas P. Krępowieckiego zupeł- 
nie zdrowego i czerstwego, ale nazajutrz podał się 
do dymissji dla słabości zdrowia i takową otrzymał. 

To są fakta, które jako dowodzący artylierją czyn- 
ną mam sobie za obowiązek podać eo wiadomości 
publicznćj. — W Czerwonce pod: Sochaczewem dnia 
4 sierpnia 1831. — Dowódzca artyllerji czynnćj put- 
kownik J. Bem. 

(N) W dniu 14 lipca r. b. zpowodu umieszczone 
go przeciwko mnie w Nrze 200 Polaka Sumiennego 
artykulu, udałem się do redaktora pisma tegoż, któ- 
ry gdy artykuł ten za swój własny przyznał, jako 
obrażony, zbyt porywczo i mierozwaźnie postąpiłem, 
nie mając bynajmnićj na względzie targnięcia się na 
wolność druku, lub znieważenia osoby redaktora. 
Dziś wszakże będąc przekonany, że artykułu tego 
nie redaktór lecz osoba trzecia byla twórcą, i że 
sam redaktor w najbliższym numerze pisma swego 
to przyzna, uznając zarazem bezzasadność potwarzy; 
oświadczam publicznie, iż za czyn mój redaktora 
Polaka Sumiennego przepraszam. — W Warszawie, 
duia 3 lipca 1831. — Emich, sekr. kom, nadz. budowł. 

(N.) Ostrzegam PP: L. garbarza na Lesznie, 
W. przy ulicy Ogrodowej, D. utrzymującego 
szynk przy ulicy Elektoralnej, S. krawca przy 
ulicy Nowolipie mieszkających: wszystkich 
Niemców, którzy podobni Menzlowi i Repha- 
nowi w Kaliszu, przyszedłszy do Polski bez 
butów, dorobili się majątków i dobrego bytu; 
iżby pilnićj zważali na to co mówią: nieroz- 
siówali złego ducha, i niewystępowali jako nies- 
chętni najświętszej sprawie, dla której biją 
wszystkie szlachetne serca, całych ucywilizo» 
Inaczćj nazwiska ich wyd 
mienię: a w skutku tego, mogą się ujrzćć tam, 
gdzie jeszcze migdy nie byli. J. L, S. 

(N.) Kiedy znowu tyle mówią o potrzebie 
ograniczenia wolności druku, radzilibyśmy wies 
lu osobom, odczytać w dziele niedawno wyda« 
néw pod tytułem: ,,O monarchji konstytucyj= 
nej i rękojmiach publicznychś* w tomie Zgim, 
rozdział ósmy, a mianowicie paragraf, na strone 
nicy 296. Do życzenia byłoby nawet, aby ten 
paragraf był osobno przedrukowany, dla uczy= 


nienie go przystępniejszym, tym, którzy. nie 


( 1098 ) 


chcą, lub nie mogą kupić całego dzieła. Wy- 
dawcy nie straciliby zapewne na nakładzie. 
(N.); Gdyby mi przyszło wylać wszystkie 
moje powianości i uczacia na ten papićc, 
jakiemi ku tobie mężu najszanowniejszy, Way 
pułkowniku Zieliński, jenerelny sekretarzu 
kommissji rządowej wojny, saczegóiniejszy spra- 
wy mojćj obrońco! w sądzie nadzwyczajnym 
wojeanym, przejęty zostałem; bezwątpienia, 
Że ani wyrazów ani imyśli dostatecznych niezna- 
lasłbym, gdyż uaiesienia moje przewyższeją 
moc wysłowiemia. Mało tak enotliwych osób 
z takióm sercóm, jakie ty posiudasz Panie ! 
przyjm więc przez tea wyraż w tém piśmie 
winny hołd i wdzięczność nieśmierteluą od 
ziomka swojego za wzorowe poświęcenie się w 
obronie niewiunie cierpiącego. Przysięgam na 
wszystko co mi jest świętómi miłóm, Że pićrwsza 
chwila, w której będę mogł udowodnić przywią- 
zania mego swemu dobroczyńcy, będzie pobud- 
ką majźywśzej dla serca mego radości. — Sta» 
nisław Małachowski, żotnierz 4go pułku p. |. 
—Rozstał się z tym światem Marcin Fiutowski 
major b. gwardji Napoleona na daiu 28 lipca o 
godzinie Ś zrana r. b. byt w kampanaich pod 
Dreznem , Peterswalde, Koalmem, Lipskiem, 
Hanau, Brien, Laon, Montrouge, Arcis 
sur Aube, na wyspie Elbie z Napoleonem na ba- 
talji Ligoy, Flerus, W aterloo i innych. Bóg za- 
chował go w nich od Śmierci ażeby późnićj w 
inoym zawodzie równie stał się użytecznym oj» 
czyznie; urzędnik w lasach rządowych niekrzy- 
wdił skarbu, pieszkodząc nikomu każdemu do- 
pomagał : zasłużył sobie atąd na dobre imie u 
wszystkich przyjaciół, Stałby się był teraz uży- 
tecznym dla ojczyzny gdyby niemiał był tak 
starganych sił; był jednak czynnym przy laza“ 
retach wojskowych, gdsie navażony na cholerę 
Życie znkończył. 
— l gazeta rządowa Pruska czyni swoje uwogi 
nad zarzutami złamanćj nieinterweocji przez 
władze-pruskie w liście Naczelnego Wodza do 
króła Pruskiego, wymienionemi. Uwagi te w 
innym zupełnie rodzaju jak gazety Poznańskiej. 


Roztrzygając stanowczo, Że naród uznany nie 
noże mićć źadaych obowiązków nieinterwencji 
dla noda nieuznanego , gazeta rządowa Pru- 
ska pomimo tego odpowiada na zarzuty uczy- 
nione władzom pruskim uważejąc je 2a zupełnie 
niesłuszne. Przyznaje , że Prussy dostarczy 
ły Żywoość wa pieniądze Rossjanom, lecz że 
się to bynajmniej nie działo pod powagą rzą- 
du, ale w skutku ukłądów prywatoych; czemu 
pizecież wojaa z Polską aie muĝe stać na prze- 
szkodzie. Co zaś do zaopatrywania Moskali 
w ammunicją, tema zupełnie zaprzecza. O in» 
nych zarzutach nie aie mówi, Uznojemy slu- 
szność tój zasady, Że handel przedmiotami Ży» 
wności z Roscjanami nie może być uważany za 
zł»manie nieinterwencji. Lecz co ionego jest 
zupełoije euktadonie magazynów Żywaości dla 
Moskali w państwie Pruskiem. O léin gazeta 
Berlińska nic nie mówi. A wreszcie, jeżeli jak 
się wyrsża gazeta Berlińska, przedsź Żywności 
nie może być poczytywane jój za czyn wzbro- 
niony dla jakiegokołwiebąć narodu, pytamy Się 
dla czego, przy wszelkićj pomocy w tym wzglę. 


„ dzie dla Moskali, urzędnicy prascy czynili nej. 


większe trudności ajentom naszyin w celu zaku- 
pywania Żywności do Pruss wysłanym? Nale- 
Żsło się równie słusznymi i względem nas 
okazać, We wszystkich oskarżeniach naszych 
uważa w nas Gazeta Berlińska chęć posądza- 
nia kogoś trzeciego, jakkolwiek niewinnego, ja- 
koby był przyczyną złego któremu się oprzeć 
sami niemożemy. Tak wyrafinowana polityka 
nie zgadza się ze szczerością paszą Chocby- 
śmy mieli upaść, niemielibyśmy jedonk nigdy 
potrzeby wslydzić się naszego upadku. Lecz 
niepotrzebnie przewiduje coś podobnego Gaze“ 
ta Berlińska; mamy ufność w Boga i w sobie, 
Że wałcząć za świętą sprawę, zdołamy rósnie 
otwartego jak i skrytego pieprzyjaciela pokonać. 


— Mowa króla Bzlgijskiego przy okliczności 
jego inauguracji miana. Panowie! Uroczystość 
spełniająca wię w tej chwili, uzupełnia budowę 
spółeczeńskiego bytu, rozpoczętego przez pas 


a 


trjotyzm narodu i jego reprezentantów, Pań- 
stwo zostało stosownie do przepisów przez kon- 
stytucją uświęconych ostauteczaie ukonstj tuo- 
wane. Konstytucja pochodzi zupełnie od was, 
. okoliczność ta którą uważać należy sa skutek 
konieczny położenia w jakim się kraj zoajdo- 
wał, jest dla mnie wielce radosną. Unikniono 
przeto wielu mieporozuwień , któreby mo- 
gły byty powstać między roamaitemi wte- 
dzami, zerwać między niemi zgodę, knie- 
cznie wszakże potrzebną. Źtego, Żem bez Ża- 
dnój odwłoki przybył aa zie mię Belgicką, prze- 
konać mużieliście się, Żem wierny memu sto- 
wa, jedynie na to oczekiwał, ażebyście, sami 
przez się uprzątaęii trudności, jakie wstąpie- 
niu mema na tron stały aa przeszkodzie. Roz- 
maite uwagi, czynione w tej tak ważnćj dyskus= 
cji, nie ujdą całćj mejćj baczności. Od momentu 
wstąpienia mego na ziemię Belgjiską odbiera- 
łem dowody roózczulającćj przychylaości, je: 
stem niemi tyle przejęty, ile 2a nie wdzięcznym 
być nie przestanę. Widząc te massy ludo, któ. 
re przez swoje głosne oznaki przychylenia po- 
twierdziły akt reprezentacji marodowej, prze» 
konałem się Że jestem powołany Życzeniem 
narodu, czuję w cotéj mocy obowiązki jakie 
na mnie, podobnie objawione Życzenie wkłada. 
Adoptowany przez waś za Belgijczyka, uważać 
będę za prawo dla siebie, stać się nim naza- 
wsze i przez moją politykę. Rówaież przyję* 
ty byłem z oznakami szczególnćj uprzejmości 
w tej części Francji, którą przebiegłem. W o- 
znakach tych, do kiórych wielką przywięzoję 
wartość, widzę szczęśliwą przepowiednię szcze- 
rych i przyjacielskich slosuaków, jakie mię: 
dzy temi dwoma nsrodami istnieć muszą. Kar 
ida polityczae wzburzenie sprowadza tylko cza- 
sowy uszczerbek w materjalnych interessach, 
Za nadto cznję ich wańoość, ażebym nie miał 
beazwłocznie, zająć się pizez najczynniejszą u- 
siloość, przywróceniem na nowo biegu bandlo.- 
wi i przemysłowi, tym ożywiającyw źródłom 
dobrzgo bytu narodów, Stosunki, jakie zawią- 
łem ż pogranicznemi narodami, będą, ile się 
spodziówam, wspićrać moje uśiłowani:, które 
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natychmiast rospocznę dla dopięcia lego cela, 
lecz zarazem ufam, Że lud Bałgicki, tak odzna- 
czający się przez swoje zdrowe zapatrywanie 
się u» Vzeczy, przez swoją rezygnacją, poźna 
całą trudoość położenia w jekióm się rząd żaaj- 
duje, położenia, tak Ścisły związek. mającego 
zogólaćm nieukonłentowaniem jakie się w całćj 
niemal Europie spostrzegoć dajć. Otoczę się 
ludźmi światłymi, użyję wszelkich stósownych 
do poprawy środków, sam na miejscu, jakem 
to jaź rozpoczął, zbierać będę wiadomości, któ- 
reby mogly wtyse względzie działunia iządu 
oświecić. Panowie! Przyjąłem oliarowaną mi 
koronę jedynie w tym celu, aŻebym spełojł 
zarówno użyteczne jak i szlachetne zadanie po- 
wołania inego, to jest: ażebym instytucje sala- 
chetnie usposobionego ludu utrwalit i wieped- 
ległość jego utrzymał, Serce moje niema ia* 
nćj duwyjak tylko tę,ażeby was widzićć szczę: 
śliwymi. Muszę wam przy tak wzniosłćj uro- 
czystości, jedno z najżywszych moich źy- 
czeń objawić: niech z dzisiejszym daiem wszel- 
ka zawiść zgaśnie, wszelka niechęć zuiknie;” 
niech jedas myśl ożywia tylko Belgijczy- 


"ków, to jest myśl otwartej i szczerej sgody. 


Uważałbym się za szczęśliwego, gdybym do 
tego pięknego wypadku przyczynił się, który 
pizez światło czcigodorgo męża, z tak szla: 
chetoą miłością ojczyzny dla dobra swego kra. 
ju poświęconego, przygolowanym już został. 
Panowie! Spodziewam się, Że będę dla Belgji 
zadatkiew spokojności i pokoju, jednak Życze» 
nia człowieka nie są niemylne. Gdybyśmy mi* 
mo tylu ofiar dla utrzymania pokoju, mieli być 
wojaą zegrożeni, nie przestanę odwoływać się 
do męstwa Belgjiskiego narodu i spodziewam 
się, Że się w massie, koto swego naczelnika, 
n»-óbroaę ojczyzny i narodowej niepodległości 
zgromadai. 


Jeszcze słów kilka o sprawie jenerała Jan- 
kowskiego. 

Było prawie powszechnem mniemaniem, Że jak 

sąd wojenny ogłosi pobudki dla których dotąd - 
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nie mógłzapaść wyrok przeciw Jankowskiemu, 
jak zapewni Że czuwa nad ukoraniem winnych, 
sądzodo Że w takim razie zaspokoi się opinija 
publiczna, Lecz kiedy w ogłoszeniu prezesa 
sądu wojennego widać zupełay brak zaajomo- 
ści prawa, kiedy położono mylne zasady prze. 
wlekające nieskończenie tę sprawę, niepodv- 
bna być obojętnym, trzeba wytkaąć blędy i 
wskazać drogę, podług którćj postąpić należy, 
tóm bardzićj, Że całego luda troskliwość, zwró- 
cona na sprawiedliwe ukaranie jenerała, któ- 
ry pozbawił wojsko i kraj łatwego a może sta- 
nowczego zwycięztwa. 


Oświadczamy wyraźnie, iż nikt z publiczności 
ania prawników nie rozumie następujących wyra- 
Żeń: „Siedem osób obwiniono o zbrodnią stanu, 
Miesiąc upływa, a nawet proces osobom obwinio: 
nym uformowanym niezostał niżej: „„pod sąd od= 
danych jest osób siedem, a każdej z nich sąd mu- 
si wytoczyć proces.'<—Jaki proces? Jak tylko 
Jankowski i inai obwinieni o zdradę kraju, od- 
dani zostali pod sąd, już tém samém władza od- 
dająca ich pod sąd uformowała im proces, cos 
by zatóm przez to wyrażenie proces, rozumiał 
prezes sądu wojennego, to jest zagadką. Jak 
tylko oskarzeni oddani zostali pod sąd, tak za» 
raz nawet przed czytaniem niepotrzebnych pa- 
papierów, należało sprawdzić oskarzenie, prze- 
słuchać denuncjanta, zebrać dowody które po» 
woływał, przejrzóć papiery, przesłuchać świad. 
ków i oskarzonych i tą koleją doczekalibyśmy 
się wyroku. 


W tejże samój odezwie spotykamy następu- 
jące wyrażenie: „Co do sprawy Jankowskiego 
Że nie pobił Ridigiera dopuścił się zbrodni 
stanu przestępstwa politycznego. « Niżćj: zbro- 
dnia stanu jest przestępstwem  waŹniejszćm 
niżeli to którego się dopuścił jenerał Jankow- 
skiw wyprawie na Riidigiera, Co to za nowy 
gatunekj zbrodni stanu, przestępstwa polityczne- 
go, odróżuiony od zbrodni stanu niepelitycznćj: 
dlaczego piórwsza miałaby być większa od dru» 
gićj, to również pojętóm być niemoże! Jest to 


wyrażenie, które niema ani prawnego ani logi 
rznego znaczenia. 

W tój samćj odezwie znajdujemy zasady naj. 
fałszywsze, i takie które zapowiadają Że spra- 
wa Jankowskiego albo nigdy, albo mieprędko 
ukończoną zostanie: i tak: ogłasza prezes sądu, 
Że względem Jenkowskiego sąd dopóty nic po» 
stanowić niemoże, dopokąd instrakcja sprawy 
względem wszystkich współobwinionych ukoń: 
czoną nie zoslanie. Przypuśćmy Że z dniem ka- 
Żdym przybywać będą osoby podejrzane, Że co» 
raz nowe wynajdziem pozory, wszystko to pos 
dług zasady sądu, nieskończenie przewlekać 
będzie sprawę Jankowskiego, i śmiało zaręczyć 
można, Że się pićrwćj kampanja niżeli sprae 
wa Jankowskiego ukończy. Wzywamy prezydu= 
jącego w sądzie wojennym nadzwyczajnyra, sby 
okazał ną jakićj zasadzie prawa opiera, że sprae 
wa Jankowskiego koniecznie musi być przee 
wlekaną,dopókąd postępowanie zinnemi współ- 
winnymi nie będzie wyczerpnięte. Niemasz w 
procedurze lekiego przepisu, a-jak każdy oskara 
Żony może domagać sięabybyłaniewinniony gdy 
się to okaże, bez względu czyli współoskarzeni 
usprewiedliwili się lub nie; tąk wzajemnie to» 
warzystwo, obrażony naród, muże się douragać 
kary na występnego, chociaż jego wspolnikom 
przestępstwo jeszcze nie jest udowodnione. W 
imieniu więc prawa i sprawiedliwości, w imie» 
niu obrażonego ludu, przez wzgląd na spokoj. 
ność publiczną, wzywamy sąd, aby sprawę je- 
nerała Jankowskiego, od sprawy innych współ- 
oskarzonych odłączył, co do Jankowskiego do- 
wody wyczerpnął i stanowczy wydał wyrok): 
czy jest wianyra spisku w murech stolicy lub 
nie, lub wreszcie żeby go od tego zarzutu dla 
braku dowodów uwolnił, a w takim razie sąd 
armji rozpozna karygodność co do wyprawy na 
Riidigiera. 2 

Z tego cośmy dotąd przytoczyli, widać wiel- 
kie błędy, mimowolnie wymiar sprawiedliwo= 
ści przewlekające , do czego się i to przykłada, . 
Że sąd inkwizycją prowadzi w komplecie, a w 
takićm postępowaniu, chociażby nie po 9 godzin 
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oa dzień, ale nawet gdyby i bezustannie prae 
cował, nic nie przyspieszy. Zkądże te błędy pca 
chodzą, i jak im zaradzić? Łatwa na to odpo- 
wiedź, Że nauka prawa jest umiejętnością po- 
trzebującą oddzielnego poświęcenia się, że proe 
cedura krymioalna jest to ścieszka do wy- 


krycia przestępstw, Że przeto sędziowie złoże. , 


ni zosób wojskowych, mogą być isą bez wątpie» 
nia najgodoiejszymi ludźmi, walcznymi na po: 
lu chwały; ale powinni pamiętać, Że nie są prae 
wnikąmi, dochodzenie przeto przestępstwa, ad. 
strukcją sprawy, powinni pozostawić audytorowi 
z prawem obeznanemu, niech będą świadkamije- 
go działapia, ale niech mu kierunek pozostawią. 
Do sędziów należćć- będzie wyrok, tam zdanie 
ich jest niepodległe, tam oni bez wpływu au- 
dytora odpowiedzą winien albo niewinien. Lecz 
jeżeli zechcą nieobeznani z nauką inkwirowa- 
nia, prowad.ić śledztwo, możeiny zapewnić, Że 
przy nejlepszych chęciech, rzecz jasną zacie- 
mnią, przedmiot zwięzły przewloką i do koń- 
ca nie trafią. Siedmiu jest członków sądu, na- 
leży do sprawy tak ważnćj przybrać siedmiu 
audytorów. Audytor głównie śledztwem kie» 
rujący niech wraz z prezydującym, przeznacza 
prace dla sześciu innych, którzy w obecności 
jednego sędziego, na facta oznaczone przez 
głównego referenta sprawy, mogą inkwirować 
świadków i podejrzanych. A tak w tćj samćj 
chwili, kiedy siedmiu członków bezzasadnie i 
błędnie inkwiruje jednego; przy zręcznóm po. 
stępowaniu siedmiu przesłachać można; nies 
tylko sprawa siedem razy prędzćj postąpi, ale 
zyska na jedności, na pewnóm systematycznóm 
dążeniu do jednego punktu: wszystkie proto- 
kuła będą się schodzić u prezydującego i re- 
ferenta, a przy lakióćm postępowaniu, przy od- 
dzieleniu sprawy Jankowskiego od ianych, za 
kilka dni przedmiot da się wyjaśnić. 

Prezes sądu kończy odezwę do ludu Pol- 
skiego, odróżniając go od publiczności polskićj, 
Że lepićj będzie dla sławy narodowćj, jeżeli się 
nieokaźże spisek, jeśli zdrada nieistnie. Niech 
nam szanowny prezes raczy dać wiarę, Że chwa« 


ła narodu Polskiego niezałeży na tem czy bę- 
dzie jeden więcćj totr taki jaki Rożniecki, al- 
bo nie. Wykrycie spisku będzie dowodem 
przewrotności nieprzyjaciół, ale nie przyniesie 
plamy dla kraju, którego sława ugruntowana 
jest w nieśmiertelaych bitwach, w niesłychae» 
nych poświęceniach się i w patejotycznych u» 
chwałach izb sejmowych. Owszem, i tu koń- 
czeimy uwagą, Że sąd powinien pilnować doe 
wodów, a Żadne polityczne względy do beze 
stronnego sędziego przystępu nie mają.— CZ... 

Dalszy ciąg o poznawaniu i skutecznym 

sposobie leczenia cholery. 

Moje dotychczas o tym środku indywidualne 
zdanie jeat następujące: Magisterjum Bismutu 
w epidemji cholery, w Warszawie teraz panują- 
cej, jest samo przez się Środkiem małozna- 
czącym, w dozie dwóch gran, najwięcćj co dwie 
godziny dawane, obok innych środków,a zwła» 
szcza gorących napojów może być środkiem po- 
mocnym jak wszystkie inne anżispasmodica 
nor calida „w większej ilości po pięć gran co 
godzinę udzielone nie jest więcej skutecznym; 
z dodatkiem dziesięcin gran rumbarbarum na- 
biera większćj wartości, gdyż w tój chorobie, 
ostatni ten Środek, czy to w lekkim stopniu 
słabości, czy to po usunięciu gwałtownych sym- 
ptomatów, jeat bardzo zbawiennym środkiem. 

Gdyby lekarze późnićj doświadczeniami pe- 
wnemi w ich szpitalach przekonać zechcieli, iż 
moje twierdzenie jest mylne, chętnie dla pra- 
wdy zdanie moje cofnę, w moim szpitalu albo- 
wiem dalszych tym środkiem doświadczeń, dla 
niepomyślnego rezultatu zaniechać muszę. 

Go siętyczy w ogólności myśli, wynalezienia 
środka gatunkowego (specificum) dla tćj cho- 
roby, lub dla innych chorób, jest to próźną ma. 
rą, którą powinniśmy zostawić dla rozrywki 
rozgrzanćj fantazji lekarzy homeopatycznych. 
Chociaż stosunek śmiertelności, w szpitala mee 
mu dozorowi poruczonym nie jest tak pomy- 
ślny jak go podaje w skutku swoich doświad. 
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czeń pan dr. Leo (*) jednakże śmiało twier- 
dzić mogę iż Śmiertelność u nas jest mniejsza, 
jak we wszystkich ianych dotąd w mieście zo- 
stających iostytatach, chociaż chorzy w począ- 
tku epidemii, sietylko gorącą wodą ale i ine 
nym sposobem leczeni byli. EA 

To tylko utrzymuję, iż woda gorąca w tej epi- 
demji, należy do najskuteczniejszych środków, 
Że jako Środek prosty powinien po całym kra- 
ju być upowszechniony, gdyż nawet w przy” 
padkach nieprzytomności lekarzy, każdy kto- 
hy'nabył jakiejkolwiek wprawy w administro» 
waniu wody gorącćj podług zasad, mógłby ta- 
two jego miejsce zastąpić i tym sposobem mnó- 
‘stwo osób utrzymanoby przy Życiu, którzy, dla 
braku prędkićj pomocy ofiarą téj plagi ludz- 
kićj padają. 

W przekonaniu o tój wielkićj działalności, 
wody gorącćj utrzymuje mnie prócz własnego 
doświadczenia i wielu innychlekarzy, doświad- 
nie zułoszcza kolegi mega dr. Kólera, Pan 
Kóler leczy kobiety choleryczne, w tym samym 
szpitalu z najlepszym skutkiem, A E REP 
szy Środek uważa takoż użycie g rącćj wody, 
jedaakże w razach gwałtownych, dodaje cho- 
rym po kilka kropli liquor. amon, caustici, w 
stosunku do wieku chorego, i stopnia choroby, 
niemnićj często po uskutecznieniu kuracji, go- 
rącą wodą, daje sstaratio kali carhonici cam 
aceto vini, albo súcco citri, a tam gdzie stan cho- 
lery czasem grozi przejściem w gorączkę ner- 
wową, co się po suchości szczególnie języka 
poznaje, stawia pijawki do głowy, daje aqaam 
oxy muriaticam. Rezultat kuracji pana Kólera 
jest najpomyślaiejszy. (*) Ja w przypadkach 
przejścia choroby w stan herwowy, stawiam pi- 

(*) Własne słowa pana Leo: «mając sobie od dwóch 
tygodni poruczone w szpitalu wojskowym, w domu 
Krzemińskiego , leczenie cholerą dotkniętych, żadne- 
go z liczby chorych w ciągu tego czasu przybyłych 
nieutracilem. 

(*) Zapewne Pan Dr. Köler zechce niezadługo o- 
głosić rezultat ciekawych swoich doświadzzeń, lub 


jawki do głowy i daję lekkie nalanie z waleria. 
ny cum spiritu nitrico aetherei. Te odiniany 
w kuracji należą do wyjątka i komplikacji, od 
których jak wszystkie choroby, i ta Gie jest 
wolną, a gdzie lekarz ukształcony łatwo sobie 
poradzić potrafi. Wypada mi ta nadmiecić, o 
zarzucie Żadnóćm doświadczeniem nie Stwiópdźci 
nym, jakoby gorąca woda sprawiła skłonność 
do apoplexii , jakoby Żywot i nogi w rekonwa- 
lescencji napuchły , i ztego powoda kuracja 
długo trwała. Co do pićrwazego punktu, pytam 
się czy już który z doktorów widział, mocno 
cholerycznego w drugim stopniu, gdzieby nie- 
było skłonności do apoplexji? Że zaś woda go 
rąca takowćj nie pomnoża, i Że u mnie w szpi- 
talu przez cały ciąg, czasu, u jednego tylko tro- 
chę nogi, bez dalszćj konsekwencji, nabrzmia: 
ły , 8 reszła w najkrótszym czasia zdrowo se 
szpitali wychodzi, odwołuję się do otwartego 
i sumiennego sądu, wszystkich lekarzy miej. 
scowych i zagranicznych, którzy wspólnie że 
moq lub w mojćj nieprzytomności chorych szpi: 
tolnych odwiedzać raczyli. Zresztą o téj pra: 
wdzie codziennie się każdemu przekonać wolno: 
w mojćj nieprzytomności, osoby najbliżej szpi: 
talem opiekujące się, wszelkie w tym względzie 
są w stanie dać objaśnienia. Niezadługo podam 
do wiadomości publicznćj rapport chorych le- 
czonych w instytucie, wraz z objaśnieniami. 
Dr. Bernszłejn. 
ER" DEAE RZEC AREA CZE DW ITER ROR DATUJE TIR O OOOO TN OT EE I 
U rządcy domu pod Nrem 493 przy ulicy Miodowćj 
znajduje się jeszcze do nabycia WINO czerwone 
Bordo-Lafit w dobrym gatunku, wprost z miejsca 
sprowadzone, po złp. 5 za butelkę; oraz Reńskie W 
tymże samym gatunku, jakiego znaczna partja w 


|. kilku dniach rozkupioną została, po zł. 4 gw. 10 za 


butelkę. 

EF Osoba opatrzona w przyzwoite świadectwa tak 
konduity jako i zdatności, życzy mióć posadę Pisa- 
rza prowentowego. Ulica Stare miasto N, 45 na dole. 


téż pozwoli aby m ja o nich obszera:ćj w moich me 
stępnych o tej chorobie uwagach pomówił. 


